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Ojc iec  m ó j ,  b y t  k up ce m  w H u l l ,  i p o s i a ­
da ł  n iemało  akcvj  na s ta tkach t r u dn i ąc ych  
się p o łow em  w i e l o r yb ó w ,  p rzy  b r ze g ac h  
G r ó n l a n d y i ; z tego po wodu ,  obudz i ła  się we 
mnie  żądza bl iższego poznania tych k l imatów 
z i m n y ch ,  i owych  n ie bez p ie cz ny ch  m ó r z  
lo d ow yc h  , w k tó rych  t en o lb r zy m  w o d n y  
swoje  mieszkanie za łożył .  P rzyte 'm,  n a d e r  
m oc no  za jmowały mię opisy wszelkich p o ­

d r ó ż y ,  a szczególniej  ty ch ,  j ak ie  ku b i e g u ­
now i  p ó łn o c n e m u  o d b y t o .

Z a l ed w ie m  u k o ń cz y ł  szkolne nauki ,  zaraz 
o jc iec p rzy  h and lu  sw oi m mię u mi e śc i ł ;  tu  
zna la z łe m dosyć  c z a s u ,  na czytanie dzieł  
w u l u b io n y m  mi p rze dmi oc i e  p i sa n y c h ,  na 
bl iższe zb a d an i e  p r z y r o d z e n ia  i p ozn an ie  t eo-  
ryi  ziemi.  Aż do 18 r o k u  życia m o j e g o ,  
nic nie z a s z ło ,  c o b y  na szczególną  u w ag ę  
zas ług iwa ć  m o g ł o ;  a l bo wi em ,  choc iaż n ie j e ­
dno kr o tn ie  p rzed m o im  o jc e m  o ś w ia dc z a ł e m  
ehę c  o d p ły a ie n i a  ze s ta tk iem , na p o łó w  wie­
l o r y b ó w  p r z e z n a c z o n y m ,  j e d n ak ż e  n igdy  on
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na r o z ł ą c z e n i e  się z j e d y n y m  s w o i m  s y n e m  
p rz ys i ąc  nie m ó g ł .  W s z e l a k o  w p o w s z e c h ­
n y m  b y ł o  z w y c z a j u ,  iż m ł o d z i e ż  w mie śc i e  
Hu l l  o s i a d ł a ,  m u s i a ł a  o d b y w a ć  p o d r ó ż  do  
t y ch  m ó r z  p ó ł n o c n y c h ,  k t ó r e  zas i la j ą  o b s z e r ­
ną  g a ł ą ź  p r z e m y s ł u ,  j a k i e g o  n a s ze  mia s to  
j e s t  o g n i s k i e m .  O j c i e c  m ó j  zo s t a j ą c  w na j -  
r o z l e g l e j s z y c h  z H o i t e n d r a m i  s t o s u n k a c h ,  j e ­
d n e g o  r a zu  po w z i ą ł  w i a d o m o ś ć ,  że n a j l e ­
p szy  na sz  k o r r e s p o n d e n t  w A m s t e r d a m i e ,  
w  n a d e r  p r z y k r e m  z n a j d u j e  się p o ł o ż e n i u ;  
p o s t a n o w i ł  w ięc  w y s ł a ć  mię  do H o l l a n d y i ,  
c e l e m  pow z ięc i a  p r a w d z i w y c h  w t e j  m i e r z e  
w ia do m oś c i .

P o s t a n o w i e n i e  t o  o j c a  m o j e g o ,  n i e s k o ń ­
c z en i e  mię  u c i e s z y ł o ;  i d z ień  o d j a z d u ,  b y ł  
dla  m n i e  p r a w d z i w y m  d n i e m  r a d o ś c i ,  W tej  
d r o d z e  n i e z a n i e d b a ł e m  w y w i a d y w a c  się o 
w y p r a w a c h  na p ó ł n o c  p r z e d s i ę b r a n y c h ,  i o 
w sze lk i ch  s z c z e g ó ł a c h ,  k t ó r e  za p o d o b i e ń ­
s t w e m  p r z en ik n i en i a  w p o ś r ó d  t y c h  l odów ' ,  
aż do  s a m e g o  b i e g u n a ,  p r z e m a w i a ł y ;  l ecz 
w s z y s c y ,  u k tó r y c h  w ty m  wzg lędz i e  w i a d o ­
m o ś c i  z a s i ę g a ł e m ,  w y ra ź n i e  da wa l i  m i  p o ­
z n a ć ,  że  z a m i a r  m ó j ,  b y ł  g o d n y m  ś m i e c h u  
u r o j e n i e m .  T y m c z a s e m  p o z n a ł e m  się w A m ­
s t e r d a m i e  z k a p i t a n e m  h o l l e n d e r s k i m  , S l a p -  
p e r w a c k  z w a n y m ,  t en  mię  u p e w n i ł ,  iż p r z e ­
pęd z iw szy  p o ł o w ę  w iek u  s w o j e g o  na  w y p r a ­
w a c h  w i e l o r y b i c h ,  n ie  s ą d z i ,  i żby  do  s a m e ­
g o  b i e g u n a  d o s t ać  się nie u d a ł o ;  c h o c i a ż  
j a k  m ó w i ł ,  b y d ź  m o ż e ,  iż p r z e z e ń  n ie  o d ­
k r y j e  się d r og i  do  m o r z a  p o ł u d n i o w e g o ;  i 
że w k a ż d y m  r a z i e ,  n u l e ż a ło b y  w c z e ś n i e ,  
j a k  m o ż n a  n a jd a l e j  p o s u n ą ć  się na  p ó ł n o c ,  
a ż e b y  t y m  s p o s o b e m  w  z u p e ł n o ś c i  z c a ł e g o  
l ata  k o r z y s t a ć ;  co  i na cz e j  u s k u l e c z n i c b y  się 
n i e  d a ł o ,  j a k  t y lk o  p r z e p ę d z a j ą c  z imę  na 
N o w e j - Z i e m l i , G r e n l a n d y i  l u b  S z p i c b e r g u .  
P r z y l e m  o p o w i a d a ł  mi  m n ó s t w o  p r z y g ó d  i 
n i e b e z p i e c z e ń s t w , j a k i c h  p o d c z a s  sw o ic h  
p o d r ó ż y  d o z n a w a ł .  W  t o w a r z y s t w i e  j e g o  

r z e p ę d z a ł e m  wszystk i e  w o ln e  c h w i l e ,  j a -  
ie mi  o d  z a t r u d n i e ń  z o s t a w a ł y ;  w  k o ń c u ,  

p o w i e d z i a ł e m  m u ,  o  g o r ą c e j  m e j  c h ę c i  zw ie -  
t d zen i a  t y ch  k r a in .

— • W y k o n a n i e  t e go  p r z e d s i ę w z ię c i a ,  r z e k ł  
o n ,  z da l e k o  w iększemi  t r u d n o ś c i a m i  i n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m  j e s t  p o ł ą c z o n e ,  an iże l i  
so b i e  w y o b r a ż a s z ,  n a w e t  w t y m  r a z i e ,  g d y ­
b y  się i p o w i o d ł o .  J a k  zd o ł a sz  w y t r w a ć  
p o ś r ó d  t y c h  o d w i e c z n y c h  l o d ó w  i ś n i e g u ,  
p o d  w p ł y w e m  k l i m a t u ,  k t ó r y  k r e w  ci w ż y ­
ł a c h  ś c i ąć  p o t r a f i ;  g d z i e  p r z e z  c i ą g  s ześciu  
m i e s i ę c y ,  p r o m i e n i  s ł o n e c z n y c h  nie b ędz i e sz  
O g lą d a ł ;  gdz i e  g ó r y  są z l o d u ,  a d o l i n y  ze 
ś n i e g u ;  gdz i e  n ie  i s tn i e j e  r ó d  l u d z k i ,  a te.sn

sa m e m  , gdz i e  n ie  mo że sz  m i e ć  ż a d n e j  n a ­
d z i e i , a b y ś  zna l a z ł  p o m o c  p o d o b n e g o  t ob i e  
s t w o r z e n i a ;  gdz i e  m o r z e  j e s t  p u s t y n i ą  b e z  
g r a n i c ,  n a j e ż o n ą  m a s sa m i  p ł y w a j ą c y c h  l o ­
d ó w ,  k t ó r e  j e że l i  n a w e t  o t w o r z ą  c i a s ne  dla  
t w o j e g o  o k r ę t u  p r z e j ś c i e ,  n a t y c h m i a s t  g r o ­
żą , iż z a m k n ą  go  n a  z a w s z e ,  l u b  do  s zczę ­
tu  z d r u z g o c ą ?

O d p o w i e d z i a ł e m  m u ,  iż im w i ę c e j  bę d z i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w  do  p r z e b y c i a  i t r u d ó w  do  
p o k o n a n i a ,  tern p o w o d z e n i e  w ięce j  s ł aw y  
pr zyn i e s i e .  W  ka żd e t n  w ie lk i em p r z e d s i ę ­
wzi ęc iu  , r z e k ł e m  m u ,  n i e  t r z e b a  m y ś l e ć  o 
n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  i k o r z y ś c i a c h  o s o b i s t y c h .  
Jaki ż  c z ł o w ie k  p o s z e d ł b y  na  b i t w ę ,  g d y b y  
się o b a w i a ł  zo s t ać  z a b i t y m  l u b  r a n i o n y m ?  
Ja  myś l ę  t y lko  o t e rn ,  j a k b y  to b y ł o  dla na s  
z a sz cz y t n i e ,  g d y b y ś m y  m o g l i  p o w i e d z i e ć ,  
ż e śm y  s i ęgnę l i  d a l e j ,  a niżel i  wszyscy  inni  
do t ą d  z n a jo m i  ż eg l a r z e  , i ż e śm y  u t o r o w a l i  
so b i e  d r o g ę  w tej  k r a i n i e ,  k t ó r e j  C oo k  n a ­
we t  n ie  m ó g ł  p r z e n i k n ą ć .

T a k i  b y ł  p r z e d m i o t  r o z m ó w  m o i c h  z k a ­
p i t a n e m  S l a p p e r w a c k ,  k tó r y  tvl.e b y ł  w y ­
r o z u m i a ł y ,  iż c i e rp l i w i e  ich s ł u c h a ł , ch o c i a ż  
p o w ą t p i e w a ł ,  a ż e b y  m o g ł a  n a d e j ś ć  c h w i l a ,  
k i edy  s t a n o w c z o  do  t e go  p r zed s i ęw z ię c i a  
p r zys t ąp i ę .  S p o s ó b ,  j a k i m  mi  m a l o w a ł  s k u ­
tki z i m n a ,  d o s t a t e c z n i e  m ię  p r z e k o n a ł ,  że 
na l e ż a ło  w cześn i e  się z a h a r t o w a ć  na z n o s z e ­
n ie  c i e r p i e ń  t e g o  r o d z a j u ;  z l e g o  więc  p o ­
w o du ,  d o b r o w o l n i e  n a r a ż a ł e m  się na c h ł o d y ,  
p od c za s  z imy  w H o l l a n d y i  s p ę d z o n e j  , i s t a l e  
o d m a w i a ł e m  sob ie  c i ep ł e j  o d z i e ż y ,  bez  j a ­
kie j  t a m ecz n i  m i e sz ka ńc u  o b y ć  się nie m o g ą .  
T a k i  to j e s t  w p ł y w  z a p a ł u ,  iż d o b r o w o l n i e  
n a r a ż a j ą c  się na  c i e r p i en i a  , p o k o n y w a ć  j e  
m o ż e m y ,  w t e n c z a s ,  k i e d y  b ez  t e go  b o d ź c a  
d u c h o w n e g o ,  c i a ł o  by n i e w ą t p l iw ie  u l eg ł o ,  
p o d  p i e r w s z e m  ich w r a ż e n i e m .

P r z y j a c i e l  m ó j  Sla p p e r w a c k  o d p ł y n ą ł  z w i o ­
sną  na p o ł ó w  w i e l o r y b ó w  , j a  zas u k o ń c z y w ­
szy s p r a w y ,  k tó r e  mię  do  A m s t e r d a m u  s p r o ­
w a d z i ł y ,  p o w r ó c i ł e m  do  H u l l  z l i c znym n a ­
b y tk i e m  k a r t  g e o g r a f i c z n y c h  i ks i ążek , do  
u l u b i o n e g o  mi  p r z e d m i o t u  s ł u ż ą c y c h .

M a j ą c  c i ąg le  w myś l i  mó j  udelki  z a m i a r ,  
z w ie d z a ł e m  b a r d z o  cz ę s t o  b i b l i o t e k ę  p u b l i ­
c zną  , d l a  r o b i e n i a  w y c i ą g ó w  i c z e rp a n i a  
p o s t r z e ż e ń ,  t y c z ą c y c h  się p r z e d m i o t u  m o i c h  
p o s z u k i w a ń .  Z w a ż y w s z y ,  iż z a to ka  Baff ina 
i S z p i e b e i g n a  1 0  t ylko  s t o pn i  o d  b i e g u n a  są 
o d d a l o n e ,  c i e s z y ł e m  się tą m y ś l ą ,  iż o w e  
n i eznane  i n i e p r z e b y t e  l o d o w e  m o r z a ,  w k t ó ­
r ych  nicze in  n i e p r z e r w a n e  p a n u j e  m i l czen i e ,  
tak m a ł ą  t y lko  p r z e s t r z e ń  z a j m o w a ł y .
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Z a s t a n a w i a j ą c  s i ę ,  iż pi?.v z a m a r z a n i u  w o ­
d y ,  b ą d ź t o  w s t a w a c h ,  b ą d ź  w n a c z y n i a c h ,  
n a j p i e r w e j  k r y s z t a ł y  l o d u  t w o r z ą  się  u  b r z e ­
g ó w ,  a p ó ź n i e j  d o p i e r o  d a l e j  się  p o s u w a j ą ,  
w n i o s ł e m ,  iż b e z  t e g o  p u n k t u  s t a ł e g o ,  l ó d  p o ­
w s t a w a ć  n i e  m o ż e ,  a n a s t ę p n i e ,  że  t e  o g r o m *  
n e  j e g o  r n a s s y ,  z a j m u j ą c e  k o l o  p o d b i e g u ­
n o w e ,  m u s z ą  p o c z ą t k o w o  t w o r z y ć  s i ę  u l ą d u ,  
n a j p r z ó d  w j e g o  w n ę t r z u ,  to  j e s t ,  z a t o k a c h ,  
a n a s t ę p n i e  r o z s z e r z a j ą  się  na  o d l e g l e j s z ą  
p r z e s t r z e ń  m o r z a .  J a k o ż ,  w s z y s t k i c h  ż e g l a ­
r z y  p o d  b i e g u n  się  u d a j ą c y c h ,  w s t r z y m u j ą  
z w y k l e  o g r o m n e  r na ss y  l o d u ;  p r z e t o  n i e g o -  
dz i  s i ę  p o w ą t p i e w a ć ,  a ż e b y  za n i e t n i  l ą d u  
b y ć  n i e  m i a ł o ;  g d y ż  w p r z e c i w n y m  r a z i e ,  
w o d y  w  ż a d e n  s p o s ó b  ś c i ą ć b y  s ię  n i e  m o ­
g ł y  , a l b o w i e m  n i e u s t a n n y  r u c h  w a l ó w ,  c i ą -  
g l e b y  s ię  t w o r z e n i u  k r y s z t a ł ó w  s p r z e c i w i a ł .

K r a j e  p o d b i e g u n o w e ,  t a k  d a l e c e  p o z b a ­
w i o n e  są w s z e l k i c h  p ł o d ó w  z i e m s k i c h  r o s n ą ­
c y c h  w k l i m a t a c h  u m i a r k o w a n y c h ,  iż na  
z a w s z e  p ł o n n o ś c i ą  s w o j ą ,  p r z y s t ę p u  d o  s i e ­
b i e  z d a j ą  s i ę  n i e p o z w a l a ć ;  s ł o ń c e  t ak  s k ą p o  
t e j  k r a i n i e  u d z i e l a  s w o i c h  p r o m i e n i  , ż e  o n a  
w  ż a d e n  s p o s ó b  o d  l u d z i  z a m i e s z k a n ą  b y c  n i e  
m o ż e ,  i że  z a l e d w i e  m a ł a  l i c z b a  z w i e r z ą t  
s s ą c y c h  , n a  n i e j  p r z e b y w a ć  j e s t  z d o l n a .

L i c z n e  i p r a w n e  n i e p o k o n a n e  p r z e s z k o d y  , 
j a k i e  o c z e k u j ą  w ę d r o w n i k a  ś m i a ł e g o ,  p r z e ­
b y w a j ą c e g o  te s a m o t n e  p u s t y n i e ,  p o ł ą c z o n e  
z n i e p o d o b i e ń s t w e m  o t r z y m a n i a  r a t u n k u  w  r a ­
z ie  p o t r z e b y ,  z d o l n e  s ą  o z i ę b i ć  n a j g o r ę t s z y  
z a p a ł  z u c h w a ł e g o  ś m i a ł k a .  IN a w i d o k  t y c h  
w ó d  r o z h u k a n y c h ,  n a j e ż o n y c h  s p i ę t r z o n e m i  
u r w i s k a m i  l o d u , z w ł a s z c z a  p r z y  d o z n a n i u  
z a b ó j c z y c h  z i m n a  s k u t k ó w ,  ś m i e r t e l n a  b l a ­
d o ś ć  p o k r y j e  l ica  n a j z a p a l e ń s z e g o  n a w e t  
c i e k a w c y  ; t e r n  b a r d z i e j ,  s k o r o  r o z w a ż y ,  iż 
n a j ś m i e l s i  i n n j b i e g l e j s i  ż e g l a r z e  p ó ł n o c n i ,  
p o k o n a w s z y  t y l e  n i e b e z p i e c z e ń s t w  i t r u d ó w ,  
d o z n a w s z y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  n i e w y g ó d  i 
c i e r p i e ń ,  s k o ń c z y l i  n a  t e r n ,  iż a l b o  n ę d z n i e  
p o g i n ę l i ,  a l b o  t eż  n ie  o s i ą g ł s z y  c e l u  z a m y ­
s ł ó w  s w o i c h ,  n i e s ł a w n i e  p o w r ó c i ć  z o s t a l i  
p r z y m u s z e n i .

P i e r w s z y ,  k t ó r y  p r z e d s i ę w z i ą ł  o d k r y ć  d r o ­
g ę  d o  C h i n  p r z e z  p ó ł n o c ,  b y ł  H u g h  W i l l o u -  
g b y , t e n  z t r z e m a  o k r ę t a m i  w r o k u  1 5 5 3  
w y p ł y n ą w s z y  , d o s t a ł  s ię  d o  75® s z e r o k o ś c i  
p ó ł n o c n e j ;  l e c z  b u r z a  z a p ę d z i ł a  g o  n a  b r z e ­
gi  L a p l a n d y i ,  g d z i e  z m u s z o n y  z i m o w a ć ,  
z c a ł y m  s w o i m  e k w i p a ż e m ,  z p o w o d u  n i e ­
z n o ś n e g o  z i m n a ,  ż y c i e  z a k o ń c z y ł ;  z o s t a w i a ­
j ą c  p o  s o b i e  d z i e n n i k  p o d r ó ż y ,  k t ó r y  n a  j e ­
g o  s t o l e  z n a l e z i o n o .  W i e l u  i n n y c h  ż e g l a r z y  
w  t y m ż e  s a m y m  z a m i a r z e ,  z w i e d z i ł o  t e  s t r o ­
n y  p ó ł n o c n e ;  m i ę d z y  i n n y m i  H u d s o n  w r o ­

k u  1 6 1 0  o d k r y ł  tę o g r o m n ą  z a t o k ę ,  k t ó r a  
i m i e  j e g o  d o t ą d  n o s i .  K a p i t a n o w i e  W o o d  i 
F l a w e s  1 6 7 6  r o k u ,  w t y m ż e  c e l u  w y p ł y n ę ­
l i ;  l e c z  t ak  d a l e c e  z n a l e ź l i  m o r z e  l o d a m i  o -  
k r y t e ,  iż za 8 0  s t o p i e ń  s z e r o k o ś c i  p ó ł n o c n e j  
p o s u n ą ć  s i ę  n i e  z d o ł a l i ,  g d y  t y m c z a s e m  H u d ­
s o n  s i ę g n ą ł  d o  8 0 °  i 3 0 ’.

C e s a r s t w o  R o s s y j s k i e ,  g r a n i c z ą c  n a  p ó ł n o c  
z m o r z e m  l o d o w a ł e m ,  z p o ł o ż e n i a  s w e g o ,  n a j ­
w i ę c e j  o d k r y c i a m i  w  t e j  s t r o n i e  z a j m o w a ć  s ię  
m o ż e ; j a k o ż  ż e g l a r z e  t e g o  n a r o d u  n a j l i c z n i e j s z e  
w  t y m  w z g l ę d z i e  w y p r a w y  w y  k o n a l i .  P o d r ó ż e  
r o s s y j s k i e  m o ż n a  n a  t r z y  c z ę ś c i  r o z d z i e l i ć ,  t o  
j e s t ,  o d  A r c b a n g i e l s k a  d o  L e n y ,  o d  L e n y  d o  
K a m c z a t k i  i o d  K a m c z a t k i  d o  J a p o n i i .  R o s -  
s y a n i e  w y k o n a l i  w i e l o k r o t n i e  d r o g ę  z L e n y  
d o  K o w i m y  , l e c z  c z ę ś c  m o r z a  r o z c i ą g a j ą c a  
s i ę  o d  t ć j  o s t a t n i e j ,  p r z e z  C z u k o c k o j - n o s ,  
d o  o c e a n u  w s c h o d n i e g o ,  r a z  t y l k o  j e d e n  
z w i e d z o n a  z o s t a ł a  w  r o k u  1 6 4 8 .  Z  s i e d m i u  
o k r ę t ó w  w y p r ą  wę  tę s t a n o w i ą c y c h ,  j e d e n  t y l ­
k o  p o d r ó ż  t ę  w y k o n a ł ,  i t e n  z a l e d w i e  n a  
p o ł u d n i e  A n a d y r u  d o s i ę g n ą ł .  W  r. 1 7 6 1  i 
l a t  p ó ź n i e j s z y c h ,  p r o b o w a n o  o p ł y n ą ć  c y p e l  
C z u k o c k o j - n o s  z w a n y ,  r o z p o c z y n a j ą c  p o d r ó ż  
o d  L e n y ;  l e c z  p r z e d s i ę w z i ę c i e  t o  b e z  s k u t k u  
p o z o s t a ł o .  S ł a w n y  H e r y n g , z r o z k a z u  P i o ­
t r a  W i e l k i e g o ,  p r z e b y w s z y  l ą d e m  S y b e r y ą  , 
s t a n ą ł  w K a m c z a t c e ,  z k ą d  d o  J a p o n i i  w y ­
p ł y n ą ł .  J e s t  to  d r o g a ,  k t ó r a  o d t ą d  s t a ł a  się  
p r z y s t ę p n ą  i b a r d z o  u c z ę s z c z a n ą .

O b a c z m y  t e r a z ,  j a k i e  b y ł y  w y p a d k i  z p r ó b  
k a p i t a n a  C o o k ' a ,  o d b y t y c h  w  c e l u  d o s t a n i a  
s ię  d o  t y c h  k r a i n  l o d o w a t y c h ,  p r z e z  o c e a n  
p o ł u d n i o w y .  ( Z d a j e  s i ę , iż w  d w ó c h  w y ­
p r a w a c h  w t y m  c e l u  z r o b i o n y c h ,  n i e  p r z e s z e d ł  
o n  za 6 9 °  2 1 ’ s z e r o k .  p ó l n o . ) .  „ O  d z i e s i ą t e j  g o ­
d z i n i e  w i e c z o r e m ,  m ó w i  p i s a r z  t e j  p o ­
d r ó ż y ,  w y p o g o d z o n e  n i e b o  p o z w o l i ł o  n a m  
w i d z i e ć  w y r a ź n i e  s z c z y t  t e j  z n a k o m i t e j  g ó ­
r y ,  k t ó r a  l eż y  w b l i z k o ś c i  p r z y l ą d k a  P r i n c e  d e -  
G a l l e s  z w a n e g o ,  na  w y b r z e ż u  a m e r y k a ń - k i e m .  
T a k  w i ę c ,  m o g l i ś m y  r o z r ó ż n i ć  w s c h o d n i  p r z y ­
l ą d e k  A z y i ,  i d w i e  w y s p y  S g o  D i o m e d e s a .  
N a z a j u t r z  o  p o ł u d n i u ,  b y l i ś m y  p o d  6 7 °  s z e ­
r o k o ś c i  p ó ł n o c n e j .  N a p o t k a w s z y  j u ż  w n a ­
s z e j  d r o d z e  m n ó s t w o  o g r o m n y c h  b r y l  l o d u ,  
i p o s t r z e g ł s z y ,  że  w  w i e l u  m i e j s c a c h  l ó d  
t r z y m a ł  s i ę  l ą d u  a z j a t y c k i e g o ,  n i e b a  r d z o -  
ś m y  s ię  z d z i w i l i ,  g d y ś m y  o  t r z e c i e j  g o d z i ­
n i e  z p o ł u d n i a ,  p r z y p ł y n ę l i  d o  n i e z m i e r z o -  
n e g o  p r z e s t w o r u  l o d ó w ,  k t ó r y  się k u  w s c h o ­
d o w i  r o z c i ą g a ł .  N a  t e n  w i d o k  z n i k ł a  n a s z a  
n a d z i e j a ,  k t ó r ą ś m y  s ię  c i e s z y l i ,  iż w  r o k u  
t e r a ź n i e j s z y m  d a l e j  s ię  p o m k n i e m y  a n i ż e l i  
w  z e s z ł y m . “  ( Z  t r u d n o ś c i ą  a l b o w i e m  d o s t a ć  
się  p o t r a f i l i  d o  6 0 °  s z e r .  p ó ł n o c n e j . )
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,,Niebo  ciągle by ło  w y p o g o d z o n e  , mowi 
dalej  tenże p i sa rz ,  gó ry  l o d o w e  n ie naz by t  
wysoko się wznosi ły  ; mogl i śmy  więc w zr o­
kiem naszym wielki p rzes twór  obe j mow ać .  
Ws zę dy ,  widziel i śmy na  nim powie rzchn ię  
stałą i zs iadłą , z l ądem  p o łą cz on ą ,  i nigdzie-  
śm y  n a  n ie j  ś l a dów  p ł y n n o śc i  do jrzeć  nie 
mogli .  “

Zwróc iwsz y  się ku  s t ronie p ó ł n o c n o - w s c h o ­
d n i e j ,  i ko rzys ta j ąc  z o t w o ró w  w lodzie się 
z n a j d u j ą c y c h , d r ug i ego  dnia o p o ł u d n i u , 
znaleźli  się p o d  6 9 °  2 1 ’ szer.  p ó ł n o c n e j ,  i 
dalej  ku  pó łno cy  p o m y k a ć  się zaczęli .

, , 0  d ru g ie j  godz inie  z p o ł u d n i a ,  n iebo 
się r oz ja śn i ło ,  i u j r ze l i śmy  się w sąsiedztwie 
lo d ó w ,  k tó r e  się n a m  n ie pr ze rw an em i  by d ź  
zda wały .  Lecz  p rzy pa t rz y w szy  się dobrze  
z wie rzc ho łk a  ma sz tu ,  p r ze kona l i śmy  się d o ­
s t a t eczn ie ,  iż massę  ich sk ł ada ło  ki lka b r y ł  
o g r o m n y c h ,  wys ta jąeemi  b r ze ga m i  ze tkn ia -  
ny ch  , i że pom ię dz y  n iemi  zn a j do w ał y  się 
p r z y s tw o r y ,  na k t ó r y ch  pow ie r zc hn i  m n i e j ­
sze u ło m ki  p ły wał y .  Krąży l i śmy  więc w kie­
r u n k u  p o ł u d n i o w y m  ok o ło  b r z e g ó w  tej l o ­
dow ej  p rzes t r zen i ,  w nadzie i  odkryc ia  g d z i e ­
kolwiek p rzys tę pneg o  mie j sca  do żeglugi .  
T y m c z a s e m ,  si lny wiat r  p ó łn o c n y  tyle o d e r ­
w a n y c h  nap ęd z i ł  ku nam  l o d ó w ,  iż ciągle 
n iemi  o t o c z e n i , zmuszen i  byl i śmy  od b y w a ć  
naszą  d r o g ę ,  w ś r ód  n ie us ta nn eg o  ścierania 
się z niemi.  “

Z  tego c o ś m y  d op ie ro  p r z y t o c z y l i , dosyć  
widoczn ie  się po k a z u je ,  że przez  morze  p o ­
ł u d n i o w e ,  na  d r u g ą  s t ro nę  ziemi n ik t  dalej 
n ad  sze rokość  No rwe g i i  lu b  I slandyi  nie się­
g n ą ł ;  i t rwam w tern p r z e k o n a n i u ,  że lody 
k tó re  się nap o t yk a j ą  w t ak znacznej  obf i to ­
ś c i ,  muszą bydź  winne  swój  początek l icz­
n y m  w y s p o m  rozs ianym na tych m o r z a c h ,  i 
b l i skości  w z a j e m n e j  dw ó ch  l ą d ó w ,  j akie 
ł ączn ie  z wyspami  wzię te ,  muszą  punkta 
p o d p o r y  dla tych b r y ł  sk rze p ły ch  Stanowic.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

P O K A R M Y  I N A P O J E  W XV 1 XVI W I E K U  
W  KRAJU NASZYM.

przez i r 'acłaiuu A le x a n d ra  M aciejowskiego.

(D alszy ciąg.)

3.  Obiad i  wieczerza u szlachcica .
Zw y c z a jn y  obiad  u sz lachcica zaczynał  się 

od  r o s o ł u ,  lub  od zufki ( zupy) .  Rosół  w y ­
g o t o w a n o  z mięsa ro z l i cznego ,  p r zyd a j ąc  do 
n iego  dzikiego ptaszka dla s m a k u / s z c z e g ó l ­
n ie j  też cietrzewia.  Ulub io na  zupa b y w a ła

z p iwa ,  po k tó r e j  p ły w ał y  g rzanki  (6). Po  
roso le  i w yg o to w an e m  w nim mięs ie ,  s zedł  
albo  g r o c h ,  a lbo  j a g ły  z wędzoną s łon iną,  
lub  d aw an o  kaszę ,  a o b ok  niej w ęd zo n k ę ,  
łub kluski  z k a p ł o n e m , rzepę a lbo same  tylko 
k ru pec zk i  d r o b n i u c h n o  us iane ,  lub p r zy no ­
szono na pó ł mi sku  ku ry  t łuśc iuchne .  P ie ­
czeń z p rzys tawką  (sałatą)  kończy ła ob iad.  
Na pieczyste  da w an o  gęś pieczoną nadzianą 
j a b ł k a m i ,  a obok  pieczonej  szo łdry ( szynki)  
a lbo b a r a n a , lub  wieprzowiny,  k ładz iono  
j a b łk a  w a r z o n e ,  s m a żo n e ,  p ieczone łub na 
kaszę u t a r t e ,  i p rzecadzone  przez durszlak,  
co sk ła da ł o  dzisiejsze k o m p u t y . —  W  lecie 
p rzep la tano  mięso i inączne po t r aw y  j a r z y ­
n a m i ,  r ó żn e m i  włoskiemi  in i sz ku la ncy am i , 
sa ł a t ec zk ą ,  szpa ragami  i ka rc zochami  (7) .

P rz y  zwy cz a j nym  obiedz ie  n ie p odo cbo ca no  
sobie  t runk iem,  dop i e ro pr zy  wieczerzy.  Z w y ­
kle go sp od a rz  by w ał  po kołacyi  pi jany,  pó 
obiedz ie  b y ł  nim rzadko.  P rzys łowie  b y ł o :  
po obiedz ie  do sp raw  s i ada j ,  p o  wieczerzy 
się nap i j a j  (8).

4.  Obiad u Pana.

O tw a r ty  b y ł  s tó ł  u P a n a ,  goście zajeżdżali  
i pożywal i  z nim ch l eb  powszedni  (ob iad)  
który zwykle  p o da w a no  na sześciu m is a c h ,  
gdy p rzec iwnie  u szlachcica na t r zech p r z e ­
stawano.  Naprzód  lano na r ęce wodę,  cz te rech 
s lug  ob nos i ło  r ęczniki ,  a nas tępn ie  s iadano 
rzę dem .  S ł u g a  z b ia łą  laską p rowadzi ł  p ó ł ­
miski  do pańsk iego  s to łu :  roso ły ,  kury,  j a ­
rzynę z m i ę s e m ,  z korzen iem zwierzy n ę , p ie ­
czys te ,  t o r ty .  Wszys tko  by ło  rozl i czno-przy*,  
p r a w n e ,  zn a jd o w ał o  się w po t rawa ch  wiele 
p iep rzu  , s z a f r a n u , cyt ryn  , migda łów,  cukrów.  
Na ko ń cu  o b ia d u  p r zy no sz ono  cuk ie r  welo-  
wy (9).

5. Uczta u Pana.

W  czasie ucz ty  s t awiano  na pańsk im s to ­
l e ,  l ep ione  z cb le ba  (z mąki) p rzysmaki ,  na-  
mięszawszy weń kle ju.  Pozłotki  na nim n a ­
k ładz iono  suto i tu i owdzie  poumieszczano  
ziarnka g r o c h u  nakształ t  oczów.  Jeżeli  b y ­
ła uczta  w Niedz ie lę ,  j uż  w piątek g o to w a n o  
szczuki ( r y b y ) ;  a nas tępnie  p r zed  d an ie m  
poz łac ano  im wą t róbki  i dziwnie s t ro jon o .  
Z ju c h y  (krwi  b y d lę c e j ) ,  pomięszawszy j ą

(6) Rey, TYiz. 13 Ęyw. III.
(7) Key, fV iz .  15 Ż yw . 26. 32. 10 5. Zbyli to w sk i, 

Schadzka. Jeżow ski w ustępie JViosna .
(8) B ielski, Seym  3., Gospodarstwo jezdcckic.
(9) Rev, W iz .  14. Żyw .  3 2 .— M iaskowski I. str . 

2 1 1 .— Jeżow sk i w ustępie Zima.
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z k l e j e m  i z w i n e m ,  r o b i o n o  s a p o r y  z a w i e ­
s i s t e ,  k t ó r y c h  n a j a d ł s z y  się g o ś ć ,  s apa !  
z n i e s t r a w no śc i .  K ł a d z i o n o  do  s o s ó w ,  k o ­
r z en i e  r ó ż n e ,  l a no  w ina d l a t e g o ,  a ż eb y  d u ­
sza gośc i a  ( 10 )  o m d l e w a ł a  w  b r z u c h u  j a k o  
w ł a ź n i ,  a że b y  w in n e  z d r o j e  gas i ł y  z a p a ł ,  
r o z n i e c o n y  p r z e z  ko rz e n i e  ( 1 1 ) .  K ł a d z i o n o  
d o  p o t r a w  i o l i w k i ,  l i m u n i j e ,  m u s z t a r d y ,  
k a p a r y  , a ż e b y  s t a r e  p a n ó w  o s z u k a ć  żo ł ądk i .  
Jeżel i  w g o to w a n iu  s z c zu k ó w  ł b y  o d p a d ł y ,  
p r z y p r a w i o n o  im j e  j a k o  b ł a z n o m ,  l e p io no  
p o z ło c i s t e  l e w k i ;  i d z i w n e  na  s t o l e  r o z k ł a ­
d a n o  j e d z e n i a .  T a m  w a r to  b y ł o  n a p a t r z e ć  
się n a  po t r zask i  ( p u l m i s k i )  r o z l i c z n e ,  na  po -  
z ł o t k i ,  na  f a r b y ,  dz iwn e  m a l o w a n i a ,  k tó r e  
n ie  p o t r a w a m i  a l e  o b r a z k a m i  b y ć  z d a w a ł y  
się. Z w ł a sz c z a  p a sz t e t y  i p i e c zy s t e  z a s t a n a ­
w ia ło .  R o b i o n o  pa sz t e ty  z dz ik i ego  p t a s tw a ,  
r o z l i c zn e  im  d o d a j ą c  p r z y s m a k i ;  l i m o n i am i ,  
c u k r e m ,  ro d z e n k a m i .  ( 1 2 ) .  G o t o w a n o  i p i e ­
cz o n o  r y b y ,  c z w o r o n o ż n e  zwie r zę t a  i p t a -  
s two .  Z  r y b  b r a n o  m a ł e  i r o s ł e ,  j a k o  t o :  
ś l i z y ,  k i e ł b i e ,  p s t r ą g i ,  l i p i e n i e ,  ł o s o s i e ;  
d o  k t ó r y c h  za p r z y s t a w k i  s ł u ż y ły  s a ł a t y ,  
k a p u s t y ,  w i ś n i o w e ,  o l i w k o w e  i m a l i n o w e  
s o k i ,  o c t y  z r óż  i t. p.  (13) .  M ię sn e  p i e ­
c z y w a  b y ł y  g o d n e  u w a g i .  Na j e d n e j  rnisie 
l e ża !  b a r a n  p o z ł o c i s t y ,  n a  d r u g i e j  k u r ,  na  
t r z e c i e j  z c u k r u  w y r o b i o n o  p o s t a ć  lwa p i e ­
c z o n e g o  w y o b r a ż a j ą c a ,  na  c z w a r t e j  ini s ie  
s t a ł a  j a k a  pan i  u b r a n a .  O b o k  t y ch  d z i w ó w  
s t a ły  c u k r y  w ksz t a łc i e  d ę b ó w  z ż o ł ę d z i a ­
m i , k t ó r e  o t a c z a ły  poz łoc i s t e  r ó ż e ,  z r ó ż n e -  
m i  u p l o t a m i  (uwię t a tn i ) .  D a l e j  z a s t ana wi a ły  
p o z ł o t y  ro z l i c z n e ,  k u r y  p o z ł o c i s t e ,  o r ł y ,  
z a j ą c e ,  w  p o ś r o d k u  k tó r y c h  b y ł a  p o t r a w a  
( p o d o b n i e  j a k  dziś  w p a s z t e c i e )  w a r t a  za 
d j a b ł a  ( k t ó r a  się na  d j a b ł a  n i e  z d a ł a ) ,  z a ­
p r z a ł a  i ś l i sk a ,  i d a l e k o  g o r s z a  od  t e j ,  k t ó ­
r ą  wr p o l e w a n y m  u g o t o w a n o  g a r n k u .  Z a -  
t e m i  p o t r a w a m i , s t a ł y  i n n e  j u ż  o d  k i lku  dni  
p r z y g o t o w a n e ,  j e d n e  z p o z lo c i s t e m i  u szami ,  
d r u g i e  z c h l e b a ,  z m i g d a ł ó w  i z k l e j u  u l e ­
p ion e ,  ( 1 4 )  a n ak on i e o  w id a ć  b y ło  w t e d y  j a k o  
t o :  r ó ż n e  o w o c e ,  p o m a r a ń c z e ,  f i g i ,  k a s z t a ­
n y ,  p a r m e z a n y  w ł o s k i e ,  m a r c e p a n y  (1 5 )  > 
t o r t y ,  k r e p i e  i k o ł a c z e ,  n a  z ło t y c h  t a c a c h ,  
w  r ó ż n e  p o u k ł a d a n e  k o ł a  ( 1 6 ) .  K tó ż b y  
w szy s t k i e  w y l i c z y ł  te d z i w y ,  k t ó r e  p o d w a ­
j a n o  i p o t r a j a n o .  Bo d a ł e ś  ty dziś p i ęćd z i e -

(10) T ak  się  w y raża  s ta ra  b ro sz u ra .
(11) Ś w ia to w a ro zkosz  , d ic ta .
(12) Ś w ia to w a ro z k o s z ,  d ie ta .
(13) T am że.
(14) R e y  w iz ,  14. I 5 .z y w ,  58.'59. P rzcra . R e ja  193.
(15) Je ż o w sk i w  u stęp ie  zim a.
( 16) Ś w ia to w a  ro z k o s z , d ie ta .

siąt  p o t r a w  na o b i a d ,  d a ł  d r u g i  t y l e  t r o j e  
(17) .  W s z e l a k o ,  o k o ł o  cz a su  Z y g m u n t a  III, 
j u ż  p o m n i e j s z o n o  tę  l i czbę .  Z a l e d w i e  t r z y ­
dzieśc i  p ó ł m i s k ó w ,  za s t awia l i  w t e d y  n a  s t o ­
ł a c h  sw o ic h  p a n o w i e  (18) .

(D alszy ciąg nastąpi.)

A N A B A P T Y Ś C I .
A n a b a p ty ś c i  i nacz e j  n o w o  - c h r z c z e ń c a m i  

z w a n i ,  ści ś le b i o r ą c ,  s t an o w i ą  s ek t ę  p r o t e s ­
t a n t y z m u .  Z jaw’ili się oni  o k o ł o  1 5 25  ro k u  
w n i e k t ó r y c h  k r a j a c h  n i e m ie c k i c h  , a s zc ze ­
gó ln i e j  Wes t f a l i i  , gd z i e  się o k r o p n y c h  n a d ­
uż y ć  dopuśc i l i .  S e k t a r z e  c i ,  r o z s ze r z a j ąc  
n a u k ę  p r z e c i w n ą  i s t n i e j ą c y m  z a sa d o m  s p o ­
ł ec z e ń s t w a  , t e rn  s z c z e g ó l n i e j  się o d z n a c z a j ą ,  
iż ch r ze s t ,  p o d ł u g  i ch  z d a n i a ,  n ie  j e s t  S a ­
k r a m e n t e m  z m y w a j ą c y m  g rz e c h  p i e r w o r o d ­
n y ,  a le  r a cze j  g o d ł e m  o z n a c z a j ą c e m  z j e d n o ­
cz en i e  się z k o ś c i o ł e m ;  d l a t e g o  też u t r z y m u ­
j ą ,  iż S a k r a m e n t  t e n ,  n i e  m o że  się u d z i e ­
l a ć  n i e m o w l ę t o m ,  p o j ę c i a  j e s z cz e  p o z b a w i o ­
n y m ,  l ecz  t y lk o  l u d z i o m  d o j r z a ł y m ;  a z a ­
t e m ,  iż w  p r z e c i w n y m  raz i e  p o n o w i o n y m  
by dź  p o w i n i e n .  M i k o ł a j  S to rk  ze S t a l b e r -  
g u  w  S a x o n i i ,  u c z e ń  L u t r a ,  j e d e n  z p i e r w ­
szych  o g ł a s z a ć  zac zą ł  te z a s a dy ;  w k r ó t c e  n o ­
w e  to  o d s z c z e p i e ń s t w o  w ie lu  i n n y c h  z n a l a ­
z ło  s t r o n n i k ó w ,  p o ś r ó d  k t ó r y c h  n a j b a r d z i e j  
o d z n a c z y ł  się T o m a s z  M u n z e r .  U r o i ł  o n  s o ­
b ie  w swo ich  zach  w y c e n i a c h , a  r a cze j  m a ­
r z e n i a c h ,  iż z n im  r o z m a w i a ł  D u c h  Świę ty ,  
i t w i e r d z i ł ,  że  Bóg  p r ze z  taki  r oz kaz  w e ­
w n ę t r z n y ,  d a ł  m u  m i ec z  w  r ę c e ,  j a k  n i e g d y ś  
G e d e o n o w i , l ecz  d l a  u g r u n t o w a n i a  tą ra zą  
k ró l e s tw a  C h r y s t u s o w e g o  na  ziemi  i w y t ę ­
pi en i a  z niej  w sz ys tk i c h  b e z b o ż n i k ó w  i p r z e ­
ś l a d o w c ó w .  T a k ą  k o l e j ą  z g r o m a d z i ł  z n a ­
czn ą  l i czbę  l udz i ,  k tó r z y  c o d z i e n n i e  p o d  j e g o  
c h o r ą g i e w  się c i sn ę l i , p r zy s i ęg a j ą c  u m r z e ć  w j e j  
o b ro n i e .  M u n z e r  s to l i cę  s w o j ą  za ło ż y ł  w M u l -  
h a u s e n  w T u r y n g i i .  N a o s t a t e k  w r .  1 5 2 5 ,  
zd o ł a ł  p o b u r z y ć  w i e ś n i a k ó w  T u r y n g i i  i F r a n -  
kon i i  i na  cze l e  i ch  w  l i czb ie  4 0 ,0 0 0  z g r o ­
m a d z o n y c h ,  s t a ną ł .  H r a b i a  Man s fe ld  i k s i ą ­
żę Hesk i  z e b r a w s z y  n a p r ę d c e  wo j sk o ,  r o z ­
p ro s zy l i  tę t ł u s z c z ę ;  s a m  M u n z e r  p o j m a n y  
g ł o w ą  f a n a t y z m  s w ó j  o p ł a c i ł .  K l ę s ka  t a j e -  
d n a k  n i e  z d o ł a ł a  c a łk o w ic i e  A n a b a p ty s t ó w  
p o k o n a ć .  W  r o k u  1 5 3 4  zn o w u  wzięl i  się do  
b r o n i  i o p a n o w a w s z y  M u n s t e r ,  w y t r z y m a l i  
o b l ę ż e n i e ,  po d  p r z e w o d n i c t w e m  J a n a  B oko l -  
da k r a w c a  z L e j d y ,  k t ó r y  się k r ó l e m  o g ł o -

(17) K ochan. Jz :  I . s tr . 34.
(18) Jczo w slii tam że.
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*ił. Miasto j ednak  wkró tce  zdobyte  zostało  
o d  Biskupa Mi inst er sk i ego , który się sp rzy ­
m ie rz y ł  z b iskupem ko lońsk im , ks i ęc i em  
Geldryi  i Landgra fem Hesk im.  Jan z L e j d y  
wzięty w n i e w o l ę ,  w ożo ny  b y ł  w kajdanach  
po mi astach i dworach  różnych  książąt,  któ-  
rzv go  og ląd ać  byl i  c i e k aw i ;  nareszc i e  przv  
końcu  mies iąca stycznia 1 5 3 6  roku o d p r o w a ­
dzono  go  do Miinsteru dla domierzen ia  kaź-  
ui. Powia dają ,  iż przed śmiercią okaza ł  żal 
za sw oj e  b ł ęd y .  Na g ł ó w n y m  p lacu w z n i e ­
s i ono  o g r o m n e  rusztowa n i e , na k torem wśród  
mąk na jokropnie j s zych  życia d o k o na ł .  C i a ­
ło  j e g o  zamknięto  w klatce że laznej  , którą 
na s zc zyc i e  w ieży  z a w i e s z o n o ,  ażeby  s ł uży ło  
na zawsze  za zbawienną  dla in nyc h  przest ro-  

g ę ‘Po tej p o r a ż c e ,  anabaptyśc i  o twarc i e  pod -  
nieśt;s ię już  więcej  nie m o g l i ;  a będąc  p rze ­
ś ladowani  'v Westfal i i ,  Szwajcary i  i i nnyc h  
niemieck ich krajach , w rozmai te  rozp i erz ­
chli  się s trony,  i mnós twu  sekt  rozmai tych  
dali początek ; ale żadna już  z nich nie m y ­
ślała o odrodzen iu  bytu z i e m s k ie g o ;  l l ó ma -  
c z y l y  t y lk o ,  każda po s w o j e m u ,  dogm ata  o 
chrzc ie  i -wci e l eniu ; wszystk ie  s w o je  n adz i e ­
j e  zwróci ł y  ku n i e b u ,  a nie troszcząc się już
0 podb ic i e  św ia ta ,  pos tanowi ły  zos t awić  go  
sw e m u  pr zeznaczen i u ,  i dbać  ty lko o s i ebie  
samych .  W Morawii ,  dokąd sc hr on i ło  się 
wielu prześ ladowanych anał iaptys tów,  i gdzi e  
riietnaio także ucierpi eć  m u s i e l i ,  Gabrye l  i 
Hul l er ,  j ak ko lwiek  w zdaniach rozróżnieni ,  
n ow e  ustawy zaprowadzi l i ;  od  nicti t o ,  w z i ę ­
li początek G abryelici i  Huteryści. Po  z g o ­
nie Hut tern ,  który jako  zbrodz i eń  kraju,  
na śmierć  by ł  ska za n y ,  ob i e  te s ek ty  p o ł ą ­
czy ły  s ię wz a je m;  l ecz  naczelnik ich G a ­
brye l ,  nie m ó g ł  po mi ędz y  nimi zaprowadz ić  
j edn oś c i  i porządku , ani też mora lnośc i  u-  
tr zymac nie zdołał .  Z n ie n a w id z o n y ,  o p u ­
ści ł  Morawią i udał  się do  P o l s k i ,  gdzie  
w nędzy życ i e  zakończy ł .  Sek tarze  zaś ze 
swoje j  s t r o n y ,  rozpierzchl i  się po  r o z m a i ­
tych kra j ach ,  i pozakładal i  re l i g i jne  r o b o ­
tników z g ro m ad ze n ia ,  zn a jo m e  p o d  imie ­
n iem do m ó w  braci M orawskich.

Ok o ło  roku 1 5 3 6  S y m o n  M e m n o ,  j e d e n  
z uczniów Bokolda we  F r y z y i ,  przeds i ęwz ią ł  
zgromadzić  anabaptysto  w ho l enderski ch  o k o ­
ło  nauk i ,  która po ch od z i ł a  od po p rze d za ją ­
c e j ,  ale przyjmowała  w ie l e  no w szy ch  ogra ­
n i czeń ;  tudz ież ,  zrzekała się zupe ł n i e  p a n o ­
wania d o e z e s n e g o  i p ro ro c k ie g o  d uch a .  
W y trwałością swą dopiął  zam ie rzo neg o  celu,
1 nawróci ł  do sw yc h  zasad znaczną l i c z b ę ,  
zwłaszcza młodz ieży,  którzy utworzyl i  kilka

sekt znanych ,  pod imien i em M em nonitów , 
po dziś dz ień t rwających.  Powiadają  p o ­
w s ze ch n i e ,  że obycza je  ich są czyst e  i ł a g o ­
dne ,  l e c z ,  pon ieważ  d o sy ć  wielu w zb og ac i ­
ł o  się han d lem i ro ln i c t w e m ;  przeto  pr os t o ­
ta obycza jów,  którą się odznaczal i  ich przo d­
k o w ie ,  pomał u  znikać  między nimi za czy ­
na.  Można ich gdzi e  n i egdzi e  znaleśc  
w N ie mc zec h  ; a da leko w ięce j  w Ho l łandyi ,  
Ameryce  i S tanach Z je d n oc z on y ch .

Anabaptyśc i  ch oc i aż  w zasadach s ń o i c h  
zbliżają się do K w a k r ó w ,  j ed n ak że  b y n a j ­
mniej  z nimi się nie j ednoczą .  Nauki  te c o ­
raz się bardziej  odda la jąc  od ka to l i cyzmu r 
sko ńczy ły  na tern,  że teraz ca łk i em od nie­
go  się różnią.  P ozb aw ia ć  n iemowlę ta  dz i e ­
dzictwa n i e b i e sk i e g o ,  jes t to  zapominać  o j e ­
dnej z naj tkl iwszych nauk Ewangel i i .  Czemże  
j es t  po jęc i e  dla t y c h ,  k tórzy  n i ew in n oś ć  p o ­
siadają ? Czyliż Pan nie w y r z e k ł : , ,Sinite p a r-  
vulos venire a d  me.

Pr zy łączam y  opis  chrztu  a n a b a p t y s t ó w , 
który podaje  pew ien  podróżnik,  naoczny  te­
go  obrzędu  świadek.  N ad zw y cz a jn oś ć  o b r a ­
zu , jakim o g lą d a ł ,  mów i  on,  na zawsze  n -  
czym mi pa mię tnym dzień 2 2  Sierpnia 182. .  
roku.  Op u śc i ł em  C a m b r i d g e ,  dokąd mię  
przywiodła s ł awa j e g o  u n iw e r s y t e tu ;  podróż  
moja poranna oddal i ła  mię  na 7 mi l  od li­
c z o n e g o  miasta ,  nad brzegi  m a l e j  r zek i ,  
która bierze,  c zy  też daje  swoje  nazwan ie  
wiosce Whit t les fordie .  Jestto s iedziba bar­
dzo p i ękna ,  porzą dn a;  domki  je j  s t ro jne ,  
bia ł e ,  w y g o d n e  ; b v d lo  t łu s t e ;  role  z i e l o n o ­
ścią o d z ia n e ,  wy born ie  u p ra w n e:  s ł o w e m ,  
wszystko  w niej okazuje  dostatek i byt  d o ­
bry w ło śc ia n ,  bez wyjątku wsiom angie l skim  
właśc iwy.  Sp rowadz i ł a  mię tu w i e ś ć ,  która 
aż do nas d o sz ł a ,  o uro czys tym obrzędzi e ,  
mającym się o d b y d ź  na rzece  pod o tw ar ł em
niebem.  Za i s t e ,  w idz ia ł em w Angli i  mnó s -  / . °  
two nadzwycza jnośc i  r e l i g i j n yc h ;  a lbowiem,
n i em oż e  na n ich z b y w a ć  w kraju,  gdz ie  
trzon protes tantyzmu na se tne  ga łęz i e  się roz ­
dzi e la ;  lecz  ta ,  o której  m ó w i ę ,  o s o b l i w o ­
ścią swoją ,  wszystki e  inne  przechodz i ł a .  
Z tem w s z y s t k i e m , rzecz  szła o obrzędz ie  
nader  czę stym i p r o s t y m ,  to jest ,  o chrzc ie .

Najprzód proszę sob i e  w y ob ra z i ć ,  iż nie  
b y ł o  tu ani  rodz i c ów  c h r z e s t n y c h ,  ani s ługi  
k o ś c i e l n e g o ,  ni u s zczę ś l iw ionego  o j c a ,  ni j a ­
śniejącej  radością po ch or o b ie  matki.  Niemo*  
wlęta chrzci ć  się mające  by ły  wl iczbi e  czterdzie­
stu o ś m iu ;  wszystki e t ego  co  i ja  w i e k u ,  a 
niektóre nawet  może  i starsze.  O j c em  ch rz es ­
tnym dla wszystki ch by ł  p iękny  m ł o d y  c z ł o ­
wiek , na k tórego  ob l i czu  jaśniała b ło go ś ć ,
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o d z i a n y  w  su k n i ę  c z a r n ą .  K o ś c i o ł e m  b y ł o  
n i e b i o s  s k l e p i e n i e , c h r z c i e l n i c ą ,  ł oż e  rzeki  
W hi t t l e s f o r d i e .  G d y m  p r z y b y ł ,  o b r z ę d  się 
r o z p o c z y n a ł .

P o r a n e k  b y ł  j a s n y ,  s ł o ń c e  o z ło c i ł o  n i e ­
b o ,  i o g n i e m  na w i d n o k r ę g u  p a ł a ł o ;  m o żn a  
b v ł o  p o w i e d z i e ć ,  że tę u ro cz y s to ść  w s c h o ­
d n i ą ,  w s c h o d n i e  o ś w i e c a ł o  s i once .  W i ę c e j  
1 0 , 0 0 0  o s ó b  r ó ż n e j  p ł c i  i w i e k u ,  c i s nę ło  się 
do  mie j s ca  s c e n y  , k t ó r e i n  b y ł  b r ó d  r zek i .  
J e d n i  k o n n o ,  d ru d z y  w p o w o z a c h ,  a n a j w i ę ­
k sza  czę śc  p ieszo  , z o d k r y t e m i  g ł o w a m i ,  
t w o rz y l i  o b s z e r n e  i w s p a n i a ł e  p ó łk o l e ,  p r z y ­
ty ka j ąc  j e d n y m  k o ń c e m  d o  r z e k i ,  d r u g i m  
zaś d o  m u r ó w  z a m k u ,  k tó r e g o  o k n a  m n ó s t w o  
c i e k a w y c h  n a p e ł n i a ł o  w idzów.  P r z e d  b r a ­
m ą  z a m k o w ą  od  s t r o n y  r z e k i ,  w zn os i ł a  się 
m ó w n i c a ;  d u c h o w n y ,  w cza rną  sukn i ą  o -  
d z i a n y ,  w s z e d ł  na  n i ą ;  c z ło n k o w ie  z g r o m a ­
d z e n i a ,  p r z y  n i e j  s t a n ę l i ,  i n a ju r o c z y s t s z a  
n a s t ą p i ł a  cisza.

Z a b r z m i a ł  ś p i e w ,  a późni e j  d ł u g ą  o d m ó ­
w i o n o  mo d l i tw ę .  Było cóś  p r a w dz i w ie  n a k a ­
z u j ą c e g o  i w z n io s ł e g o  w ty m  r e l i g i j n y m  o -  
b r z ę d z i e ,  o d b y w a j ą c y m  się pod  o d k r y ł e m  n i e ­
b e m ,  j a k  n i e g d y ś  w p i e r w s zy c h  d n i a ch  pa -  
t r y a r c h a l n e g o  ś w i a t a ;  w t y m  ś p i e w i e ,  k t ó ­
r y  u n o s z ą c  się nad  po l a mi ,  u ro czyśc i e  b r z m i a ł  
w p o w ie t r z u .  S a m a  n a w e t  m o d l i t w a ,  o d ­
m ó w i o n a  t o n e m  w z r u s z a j ą c y m  i w z n i o s ł y m  , 
w ł a ś c i w y m  wszys tk im  p r o t e s t a n c k im  s e k t o m  
w  Angli i  , w y s ł u c h a n a  w p o ś r ó d  u r o c z y s t e j  i 
p o b o ż n e j  c is zy ,  z dz iwną  h a r m o n i ą  p r z e n i k a ­
ł a  w dusz ę .  W sz y s tk o  to r a z e m  w z i ę t e ,  
s y m p a t y c z n i e  o b u d z a ł o  r e l i g i j ne  uczuc i a  , 
w s e r c a c h  o s ó b  p r z y t o m n y c h .

P o  o d m ó w i o n e j  mod l i t w i e ,  d u c h o w n y  wzią ł  
N o w y  T e s t a m e n t ,  i o d c z y t a ł  t eks t  do  o b r z ę ­
d u  s t o so w n y  ; wszys tk i e  oczy  k u  n i e m u  się 
z w ró c i ł y  i s ł u c h  się n a t ę ż y ł  do  p r z y j ę c i a  
n a u k i ,  k t ó r ą  k o ń c z ą c ,  ka z no dz i e j a  w y ł o ż y ł  
z a sa d y  t e g o  o b r z ę d u  w d u c h u  s e k t y ,  j a k i e j  
b y ł  w y z n a w c ą .  S k o ń c z y ł o  się k a z a n i e ,  n o ­
wy  h y m n  o d ś p i e w a n o ,  p o t e m  o d m ó w i o n o  
m o d l i t w ę ,  i n o w y  śp i e w  r o z p o c z ę t o ;  t y m ­
c z a s e m  m a j ą c y  c h r z e s t  p r z y j ą ć ,  od da l i l i  się 
d l a  p r z y w d z i a n i a  s t o s o w n e j  odz ieży .

U p ł y n ę ł o  p ó ł  g o d z i n y ,  i d u c h o w n y  c z a r ­
no  u b r a n y ,  z N o w y m  T e s t a m e n t e m  w r ę k u ,  
ku  b r z e g o m  r zek i  p o s t ą p i ł ,  o t o c z o n y  d u c h o ­
w i e ń s t w e m  i s t a r s z y z n ą  s w o j e g o  z g r o m a d z e ­
nia  ; za  n im  szli b ę d ą c y  c e l e m  t ego  o b r z ę d u .

Mężczyźn i  p o s t ę p o w a l i  n a p r z ó d ,  p a r a m i ,  
z o d k r y t ą  g ł o w ą  w d łu g i c h  b i a ł ych  s u k n i a c h  
p a s e m  p r z e w i ą z a n y c h .  N iek tó r zy  z n i c h ,  
b y ł  to  w y ją t e k  n a d z w y c z a jn i e  a n t i - p o e t y c z -  
n v , miel i  n a  g ł o w a c h  b i a ł e  n o c n e  c z a p k i ;

m n i e m a m  , iż p o w o d e m  d la  użyc ia  t ego  n ie  
s t o s o w n e g o  s t r o j u ,  b y d ź  m u s i a ł  w s ty d  źle 
z r o z u m i a n y ,  ukaza n i a  g ł o w y  z w ło sów  o b n a ­
ż o n e j .

Za  n imi  p o s t ę p o w a ł y  n i ewia s ty .  W s z y s t ­
k ie  m i a ł y  s ze rok i e  i d ł u g i e  su kn i e  z m u ś l i n u  
b i a ł e g o .  U p e w n i a n o  m i ę ,  iż dla u n ik n i e n i a  
n i e p r z y z w o i ty c h  n a s t ę p s t w ,  k t ó r e b y  s p r a w i e  
m o g ł a  l e k k o ś ć  tej o d z i e ż y ,  p r zy  we j ś c iu  do 
r z e k i ,  do ln y  b r z e g  sukni  o b c i ą ż o n y  b y ł  k a ­
w a ł a mi  o ło w iu .

T a k  b i a ł o g ł o w y ,  j a k o t e ż  i m ę ż c z y ź n i ,  u -  
s zykowa l i  się p r ze d  d u c h o w n y m .  O b a d w a  
b r z eg i  w o d y ,  p o l a ,  d o m y  i d r z e w a ,  p o k r y ­
ły  się m n ó s t w e m  c i e k a w y c h  w i d z ó w ,  k tó r zy  
z u s z a n o w a n i e m  dla na jd z i w a c z n i e j s z y c h  n a ­
w e t  r e l i g i j n y c h . o b rz ę d ó  w, w n a j g ł ę b s z e m  m i l ­
cze n iu  zos t awal i .  Z n o w u  z a ś p i e w a n o  h y m n ,  
i o d c z y t a n o  h i s t o r j ę  c h r z t u  E u n u c h a  e ty o p -  
s k i e g o ;  raz  j e s z cz e  n a s t ąp i ł o  kazan i e  b l i sko  
k w a d r a n s a  t r w a j ąc e  ; po  n im  w ł a ś n i e  s a m  
o b r z ę d  się r o zpo czą ł .

D u c h o w n y  wzią ł  za r ę k ę  j e d n e g o  z m ę ż ­
c z y z n ,  i w p r o w a d z a j ą c  go  do  rzeki  m ó w i ł :  
„ S p o j r z y j ! o to  j es t  w o d a  , k tóż  c ię  od  n i e j  
o d w r o c i e  mo że?  Jeśl i  c a l e m  s e r c e m  w ie r zy sz ,  
b ę d z i e s z  o c h r z c z o n y m . “  Późn i e j  d o s z e d ł s z y  
do  p e w n e j  g ł ę b o k o ś c i ,  z a t r z y m a ł  s i ę ,  s t a n ą ł  
z l e w e j  s t r o n y  n o w o - c h r z c z e ń c a  , z tw a rz ą  
ku n i e m u  z w r ó c o n ą ;  na g r z b i e c i e  p o ł o ż y ł  
m u  r ę kę  p r a w ą ,  l ewą  zaś u j ą w sz y  dwa  j e g o  
w ie lk i e  pa l c e  , na  żo ł ą d k u  u m ie śc i ł .  P ó ź n i e j  
t o n e m  g ł o ś n y m  i u r o c z y s t y m  w y rz ek ł  s a k r a -  
i n e n t o w ą  f o r m u ł ę .  ,, Ja  c ię  c h r z c z ę  w i tuie 
O j c a ,  S y n a  i D u c h a  ś w i ę t e g o . “ W y m a w i a ­
j ą c  te s ł o w a  po c hy l i ł  go  do  w o d y  i c a ł k i e m  
w nić j  z a n u rz y ł .  S k o r o  o c h r z c z o n y  p o w s t a ł ,  
n a t y c h m i a s t  j e d e n  z ł u d z i ,  do  o r s za k u  o b r z ę ­
d o w e g o  n a l e ż ą c y ,  wz ią ł  go na s t a t e k ,  t w a rz  
m u  s e r w e t ą  o b t a r ł  i p o p r o w a d z i ł  do  z a m k u ,  
gdz i e  w ła śc i c i e l  j e d n ę - sa l ę  na u b i ó r  ods t ąp i ł .  
P o d o b n a  czynności  z każdyns  c h r z c z o n y m  
się p o n a w ia ł a .

N iew ia s ty  t y m ż e  s amy tn  b y ł y  c h r z c z o n e  
s p o s o b e m .  D u c h o w u y  s t a ł  w w o d z i e ,  d y a -  
ko n  w p r o w a d z a ł  do  nie'j c h r z e s t  p r z y j m u j ą ­
c e ,  k tó r e  p ow ię k sz e j  c zęśc i  b y ł y  m ł o d e  i 
o d z n a c z a ł y  się św ieżośc i ą ,  A n g ie lk o m  w ł a ś c i ­
wą.

G d y  w szy s t k i c h  z kolei  o c h r z c z o n o ,  d u ­
c h o w n y  w y s z e d ł  na b r z e g  r z e k i ,  i tu c a ł y  
j e s z cze  z m o c z o n y ,  m ia ł  g o rą c ą  do  z g r o m a ­
d z o n y c h  p r z e m o w ę ,  o  nie w y s ł o w i o n y c h  p o ­
c i e c h a c h  j a k i c h  dusza  d o z n a j e ,  w y p e ł n i a j ą c  
Bosk ie  r o z k a z y .  N a k o n i e c  p o ż e g n a ł  z g r o ­
m a d z e n i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m ,  k t ó r e  z w y k le  

' p o  w sze lk i ch  udz ie l a  się o b r z ę d a c h .
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(CHRZEST ANABAPTYSTÓW.)
Jednakże dla ochrzczonych nie wszystko 

się skończyło.  Gdy  oschli  i w inne przebra­
li się suknie,  tak m ęż czyźni ,  jakoteż i nie­
wiasty , zebrali się do ogromnej  sali zamko­
wej.  D u c ho w n y  jeszcze raz do nich powró­
ci ł  , od by ł  modli twę , i powiedział  kazanie,  
zakończone obietnicą życia nieśmiertelnego.
Potem nastąpiła uczta religijna , składająca  
się  ̂ z potraw w kraju u żyw an yc h ,  z tą tylko 
różnicą,  że przyprawione by ły  wielą zdania­
mi  moralnemi.

Taki by ł  chrzest  w Whitt lesłordie.  Z tern 
wszystkiem sądzie nie należy ,  że się on za- 
wsze powyższym odbywa sposobem.  Sekta-

rze c i , odbierają niekiedy chrzest szczegól­
n y ,  który się odprawia w chrzcielnicach przy 
kościołach się znajdujących.  Zawsze jednak,  
tak dla niewiast jak mężczyzn,  uskutecznia 
się on przez zanurzanie,  w obec całego zgro­
madzenia ,  z tą tylko os trożnośc ią,  iż w°pe-  
wnych porach ro ku ,  używa się woda z lekka 
zagrzana; co  zwłaszcza w kl imacie ang ie l­
skim nie jest  rzeczą bez zalety.

Przez ca ły tydz ień ,  kończy nasz podróż­
n ik,  o niezem w Cambridge nie mówiono ,  
j edno  tylko o chrzcie na rzece Whitt lesfor-  
die odprawionym.

u w i a d o m i e n i e .
Zaraz po zjawieniu się w Anglii pism naukowych ze slereotypowemi rycinam i, czyli tak zwanemi k lisza m i , 

starałem się. o nabycie onych do dzieł krajowych i skutkiem tego ogłosiłem w r. 1834 MAGAZYN POWSZECHNY, 
pierwsze u  nas pismo tyra sposobem wydawane. YVziętość jaką, dziennik ten ciągle jest zaszczycony, wkłada na innie 
o owiązek zaprowadzenia polepszeń. YV ciągu pięcio-letniego wydawania, przekonałem się że stereotypowe ryciny 
czy 1 klisze  dokładnie wyobrażają przedmioty zhistoryi naturalnej, lecz co do widoków i krajobrazów, ustąpić muszą 
pierwszeństwo rycinom na stali rżniętym. Nieszczędząc nakładu, zamówiłem na rok 1839 ryciny rżnięte przez naj- 

iegejszych artystów za granicą wykonane, i te posłużą do artykułów obejmujących opisy podróży około świata lub 
pojedynczych krajów. Od przyszłego więc 1839 roku Magazyn Powszechny rozpoczynając rok szósty swego ist— 
niema , Wychodzić będzie naprzemian z rycinami na stali rżniętemi i z kliszami. Tym sposobem łaskawi Prenumeratoro- 
wie agazynu z czasem posiadać będą kompletny Atlas ozdobnych ry c in , wyobrażających to wszystko co tylko jest 
go nem Widzenia na całej kuli ziemskiej. Obszerniejsze uwiadomienie zamieszczonem będzie w lszy m  numerze Magazy­
nu na rok 1839, tymczasem mam honor donieść, iż cena Magazynu zostaje jednak ta  sama na rok 1839 jak dotąd, 
o jes . w Y arszawie rocznie zip. 18. półrocznie zł. 10. Z pocztą; w poszytach miesięcznych zip. 21, w tygodniowych nu- 

merach rocznie złp. 24, półrocznie zip. 13 gr. 10.________ j .  GLUCKSBERG Księg. Szkół Publ.


